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» Sytuacja głodowa 


w £odzi. 


Ta Wielki wiec N. Zihi R. 

3 Wi ni niedzielę odbył się w sali Teatru , w sferach rządowych i myśli nawct nie 
-a p! lego olbrzymi wiec, zorganizowany | było. Na tem wahaniu się Rządu u- 
mł mi NZR. Wiec ten jest dalszym | płynął najodpowiedniejszy Czas, by po- 
3 ym wysił<ów, podejmowanych przez | czynić zapasy na chwile krytyczne. 


a ochrony proletarjatu przed 
iż głodową. Chodzi «o to, aby 
i 4 legalną. zmusić Rząd do zajęcia 
ax najrychlejszego i skutecznego 
zacją wiel<ich ośrodków prze- 
owych, w tej liczbie i Łodzią. 
ih lec zagał kol. Zakrzewski. Prze- 
kol, O objął kol. Kern w asystencji 
Uu on Wojciechowicza, Kosiewicza | 
j wadzkiego. 
Bajm uj czerpulące sprawozdanie z prac 
c 20 liwia klubów robotniczych. 
Eeoae aprowizacji dał. koi. poseł 
bici alak. Stwierdził on, ża przedata- 
I co robotników : w Sejmie już od 
t ka” domagali się sekwestru 
Hq ich ziemiopłodów | w tym upa- 
A ali jedyny środek zapobieżania ka- 


ttr i j 
X nale a „| aProwizacyjnej. Stanowiąc 


„Miercią 


dpr 
Er'Oy 
Myer 


ejszość, me mogli ont wiek- 


Moka 
dakw, s opskiej i obszarniczej narzucić 
e Dziś posłowie robotniczy doczekali 


a | A smutnego = niestety — zadowo- 
as ich pogląd wytrwale oddawna 
awat y zyskula dziś już uznanie, 

8 a strony Rządu. 
og. ina dzisiejszego katastrofalnego 
lh, enia spada całkowicie na dawny 
Róg pa aderewskiego. Rząd ten nie 
ry ba 3 bowiem przez długi czas zde- 
landi ać na wybór między wolnym 
pokarze którego domagali alę wszyscy 
r ioni rze ! ich pachołkowie prasowi, a 
| Fngentam, bo o sckwestrze wtedy 


Wreszcie zdecydował się Rząd na kon- 
tyngent, okazało się jednak niebawem, 
że zboże z tego źródła nia zdoła po- 
kryć zapotrzebowania. ` 

I kiedy dziś niebezjieczeństwo za- 
gląda w oczy, teraz dopiero wszyscy 
prawie w sekwestrze widzą desx<ę ra- 
tunku. Jest to trochę zapóźno! Dalej 
poseł Mchalak omawia sprawę pro- 
duxcji węgla, trudności transportowych, 
wreszcie plany Ministerstwa aprowizacji 
(pisaliśmy o tem obszernie w piątkowym 
numerze „Pracy”). 

W konkluzji swych wywodów re- 
ferent stwierdza: sytuacja jest taka, że 
tylko ciąglam naleganiem można coś 
od Rządu wycisnąć, nie wystsrczą tu 
jednak dep:sze. Trzeba wysłać de- 
legację, która łącznie z posłami przed- 
stawi Rządowi grozę połołenią w Łodzi 
i zmusi Rząd do wysłania zaległości, 
które się Łodzi oddawna należą. 

Pose: M chałak poruszył też sprawę 
wojny.na wschodzie i stw erdził, że do- 
póki będzie wojna, dopóty niema na- 
dziei na poprawę stosunków aprowi- 
zacyjnych. Dlatego tcż trzeba dążyć 
do zlikwidowania wojny, gdy tylko się 
nadarzy odpowiednia sposobność, natu- 
ralnie bez uszczerbku żywotnych inte- 
resów Polski, 

Lud pracujący protestuje przeciw 
dążeniom pewnych kół imperjalistycz= 
nych polskich, któreby chciały prowadzić 
wojnę za wszelsą cenę. 


ki, Młotecki I Kulczyński. Mówcy przed- 
stawili nędzę najszerszych mas ludu ro- 
boczego, którego cierpliwość się już wy- 
czerpuje. I jeteli Rząd nie chwyci się 
środków radykalnych w polityce apro- 
wizacyjnej — to może przyjść do kata- 
strofy. Mówcy stwierdzają, że lud ma 
zrozumienie dla trudności, z jakiemi się 
boryka nasza młoda państwowość, ale 
nie może patrzeć obojętnie na orgie 
paskarskie, jakie się kosztem najbied- 
niejszych odbywają pod okiem przed- 
stawicieli władzy rządowej. 

Produktów kartkowych niema, ale 
składy pas:arskie nie mogą pomieścić 
nadmiaru zapasów żywnościowych, Sprze- 
dawanych głodnej ludności po cenach, 
wołających o pomstę do nieba. 

Głód zagląda do naszego miasta, a 
posłańcami jego są choroby, jakie się | 
srożą wśród najuboższych w sposób 
wprost zastraszający, dziesiątkując wy- 
cieńczone organizmy. Magistrat jest 
bezsilny, bo Rząd winien jest miastu kil- 
kaset wagonów żywności i nie chce, czy 
nie może ich nadesłać, z drugiej strony 
nie pozwała magistratowina prowianto- 
wanie się samodzielne, przez wyznaczs- 
nie Łodzi kilku powiatów dla zakupu 
prowiantów. 

Oprócz powyższych mówców zabi:-, 
rali głos ob. Wołczyńsei jako członek 
Krajowej Państwowej Aprowizacji, oraz” 
Płuciennik, członek P.P.5. 

Pierwszy z nich skreśli( przeszko- 
dy, jakie napotyka Rząd w swycn za- 
mierzaniach eprowiza yjnych ze strony 
chłopów, którzy nie odczuwają i nie ro- 
zumieją krytycznego poloźenia w mia- 
stach. 

* Tow. Płucięnnik wystąpił przeciw 
wojnie i przeciw karze n paskarzy, brał 
w obroną pąskujące chłopstwo, tak jed- 
nas niefortunnie, Że uczestnicy nie po- 
zwalali mu dokończyć mowy, a już o- 
burzunia gwałtowne wybuchło, kiedy 


skazanych na śmierć paskarzy z mę” 
czennikami za wolność i niepodległoś8 
Ojczyzny. 

Wywołało to prawdziwą burzę. Ze- 
brani oburzeni cynicznem porównaniem 
zaczęli wołać: precz z nim, precz z o- 
brońcą paskarzył na szubienicę razem x 
lichwiarzami I t p Pomimo napom- 
nień przewodniczącego wrzawa nie u- 
stawała, dopósi mówca nie opuścił try- 
buny, nie mogąc dokończyć swych wy” 
wodów. 

Poważny 1 Imponujący zarazem 
wiec zamknął przewodniczący odczyta” 
niem uchwał, które jednomyślnie zosta- 
ły przyjęte. 

Z uchwałami temi wyjechali do 
Warszawy kol. Pokorski I Młotecki. 


Uchwały wiecu, 


(Uchwała 1). 


Robotnicy łódzcy, zebrani na wieca 
zwołanym przez N. Z. R. w dniu 1 lutego 
1920 r, po wyczerpującem omówienia 
przeżywanego przez Polskę całą, a Łódź 
w szczególności kryzysu aprowizscyjnego 
stwierdzają, 2e- kryzys ten w polączenia 
z niebywałem dotychczas w zwielmożnie- 
niem się paskarstwa, doprowadził do os- 
tatecznego kresu nędzę i cierpienia kla- 
gy robotniczej. 

» —JN;dza wśród robotników, nawet nie- 
licznych wybrańców, posiadających pracę, 


przybiera: rozmiary klęski powszechnej, 
bezrobotni *saś skazani są doslownie na 
śmierć z głodu 1 zimna, dą 


Tymczasem paskarze wiejscy Í miej- 
scy, widzą€ tolerancję i bezczynność rząe 
du, oras brak zorganizowanej Samoobro- 
ny z: strony społeczeństwa, stracili jng 
nie wstyd tylko i sumienie, ale. straci 
wszelki, wszelką obawę, 

Pewni bezkarności za strony wład 
i społeczeństwa, pewni swego życia, wol- 


2 


ności i przaz grzkież zdobytego mienie, 
doprowadziii awój niecny prcesder do 
wyuzdanej, cysiicznej oro i, do bezczelno- 
ści, urągającej prawom boskim i ludzkim. 
Kary stosowane obecaie w postaci śmie” 
sznie niskich g: yaien za paska'stwo, n'e- 
tylko, że nie w,wierają cożądawego sku- 
tko, ecs pize veme—tozuchwolaą speku- 
lantów, dając im mogauśé prawnego, ta- 
nego w stusuuku do olbrzymich zysków 
ch wiarsk ch—~vkupu. 

Stan obecny, kiedy produkujące ma- 
iy ludowe, staczają Mię cora bardz.ej ku 
iędzy i anarchji, a żgraja wyzyskiwacżów 

pasorzytów społecznych oplywa w nad- 
miarze zbytku, bogactwa i użycia, nie 
może być dłużej przez zorganizowanego 
robotla polskiego tolerowany, W spo- 
6ób kategotyczny domagamy się niezwlo- 
cznego uchwalenia kary chiosty publicze 
nej, śmierci 1! konfiskaty majątków, na 
paskarzy, domagamy się encigicznego 
przeprowadzenia  calkowitego sckw:stru 
wszystkich produktów żywnościowych i 
ustanowienia cen maksymalnych na wszy- 
stkie inne przedmioty pierw:z=j ootrzceby. 

Domagamy sę dalej ustanowienia 
jednakowych ograniczeń aprowizacy nych 
dla wszystkich, jednakowych racji żywno- 
ściowych z wyjątkiem chorych, starców I 
ciężko pracujących. 

adamy uale: zamknięcia luksuso- 
wych, lok, gastronomicznych I ograniczenia 
pozostałych jadłodajni w wyuswaniu po- 
traw i napo ów zbylecznych, 

Poniewsż ob-cny ksyzys aprowiza- 
cyjny należy przypisać w zn.Cznej mierze 
brakowi taboru kolejowego, przeto domae 
hamy się zobow ązania bogatych chłopów 
i obszarników do przymusowej ostawy 

roduwtów wiejskich do miast drogą ko- 
ową. 

D> czasu przeprowadzenia ogólno- 
pań twowej ref rmy syrtemu aprowizacyje 
nego, domagamy się upoważnienia poiga- 
nów samorządowych i kooperatyw robot- 
niczych do zakupow artykułów pierwszej 
potrzeby I udzielenia im na ten cel rozle- 
głej pomocy finansowej, oraz przydzielenia 
dia Łodzi kontygentu z kiku powiatów 
okolicznych, 

Zebrani wzywają rząd i Sejm do nie- 
zwł cznego zastosowania wszystkich wy- 
mienionych środków, nie czekając, aż in- 
stynkt s mozachowawczy ludu zintsi mi- 
ry 109 tnicze do niecbliczalnych w sku- 
tkacnh samorzutnych wystąpień, do samo- 
dzielnej wąlk z paskarstwem, tą najwię- 
kszą kęską, trapiącą odradzającą się Pol- 
skę | lu! robotniczy, 

Robotaicy polscy, skupieni pod sztan- 
srami N. Z. R. reprezentujący ten odłam 


hamistrajk. 


„.Rozgory zooy 6 zły rzucił się na 
st jace w ciemoym kącie ponurej izby pie 
wuiesoej — łóżko, Byle mu jakoś daiwe 
nie oieswojos od eserrgu lut wciągnięty 
pachlnalare w tryb pracy fa'ryvznej I ry- 
gory godsinoe — dzió snagla odeorwacy od 
tego ayctemalu — czuł się jakly wytrąco- 
By A Życa.. 

Zacaął roamyślać and wypaskami dnia 
któro tak obfitym potokiem »p dły na dro- 
ge jego żywota i wprowadasiiy taki dglwa- 
Büy aam,t w rgo przaemęcsonej besusiaD- 
Bym hukiem fuvryki — głowie, 

„Gdzies ua sagarse mies.im wybiła 
pierwsza — rosligiy alę gwisuki obladow», 
wsywające do w.raastatów., W pierwssej 
ehw:li inatykiownie zerw ł się — .hwycił 
esapka — leos satychmiast sorjen oweł się: 
sch“ f b:yka prsaoież daić „gwisd.ć* nie 
bądsie,, 

I teraz, niby na ekrani» kina — któ- 
tego był częstym godsien — przesuwać 
au sią aaczęły pized oczyma barwne o- 
brazy przeżytw przed chwiłą., Zebranie 
d legatów, wielki wiec rbotoicsy...  J-de 
nogłośia uchwała wasyst<ich — przerwe» 
ala pic) basy wojska i pllejl moskiee 
wskiej, kocaując« w rouiiżu f.oryki, prob: 
domonstiuc i — anstępo © rovejście się do 
dcinów... Zwłaszcza siloa wraienie wy- 
wari as uim I wiił mu się w pamięć teo 
ałody mówca, który tuk ślicznie cuś mó- 
eit o Polses, o Ojessźuie I tuk wspan'sie 
amis sharmonisow:Ć myśl o tej Ojczyż- 
nia s chwilą dalsiejssą I a ateją, dobrobyt 
prolet-'j.tu ma ącą vs celu. 

Btrajs.. Porsusenie pracy...  Usiło- 
wał sobis wytlumara Ć wszysik'e sjawisku, 
jakich dnia tegu byt Świudkiem — un yat 
jego pracował s wysiikiem — uazystko 
praeżyte aiedawno — byłe bowiem dla 
Diego ezemś całkiem aowem, osamó nie- 
aDvuem dotąd,,, 

 rozwaznó wyrwało dopiero Misiaka 
wcjście Jony, «tóra namato rdsielła aig 


aaro'u, kióry nsiwieksze ponosił | ponosi 
chocy w celu wzbudowania i utrwalenia 
ai- podiegle:, wol ej Polski, ujętej w ramy 
sinoj państwowości demokraty znej, sto 
ąc isk zawsze na gruncie narodowym i 
p ńsiwosym polskim, oświadczsją, iż nie 
po w ią na to, aby krwawo zdobyty skarb 
nie,ocległ ści, z 'stał  przefrymsrczony 
przef zyrajy paskarzy, łapowników nie- 
dołęzów. 

Robotnicy ci Oświadczają, iż gotowi 
sz na najbardzej energiczne wystąpienia 
w celu obrony ludu pracującego a wydi- 
nego obecnie na , astwę i żer szumowinom 
społzcznym i stanowiącego naji „otn e, szą 
podstawę wolnuści, dobrobytu i potęgi 
państwowej P lski. 

l dlatego zwracają się do R'ądu Sej- 
mu i calego narodu z apelem: Dość tego! 
Nie przeciągijcie struny, bo cierpliwość 
ludu roboczego ma też swoje granice. 


(Uchwała II.) 

Zebran! polecają obranej przez siebie 
delegacji udzć się do Sejmu i wladz cen” 
tralnych, rrzedłożyć objęte pierwszą uch” 
walą postułaty i zażjdać miezwłocznej po- 
mocy aprewizacy nej dla Łodzi. 

W razie nieuwzględnienia tvch żądsń, 
zebrani polecają związkow NZR obm;yśle- 
nie i wykonanie szeregu innych bardziej 
energicznych środków, w celu ukiełznania 
bezczeluości paskarzy | wywaccia nacisku 
na czynniki rządowe. 


"Konieczność zawieszenia 
emisji banknotów, 


Jak się dowiadujemy z telegramów, 
nowy prezea ministrów we Francji za- 
powiedział w awej mowie programowej 
w parlamencie, że pierwa ą troską rzą- 
du będzie wstrzymanie dalszej cmiajl 
banknotów. Oto przykład do naślado- 
wania dla naazeco rządu! We Francji 
waluta spadła o około 40 proc, u naa 
o około 96 proc. I Francja ma skute 
kiem zburzonej waluty trudnośći gospo- 
darcze, wysokie csny artykułów pierw- 
szej potrzeby, oraz trudności budżetowa. 
Lecz tego ucią:liwego stanu rzeczy nie 
można żadną marą porównywać z na- 
ezm położeniem. 

Jako środek zaradczy jest tu jad- 
na tylo droga — droga, wskazana przez 
p. Milleranda, francus .iego prezesa mi- 
nistrów. Oczekiwać należy z niecierpl- 
wością chwili, kiedy jego kolega polsi 
p. S ulski, wraz ze swo m strażnikiem 
skarbu, p. Grabskim, nakoniec zapowie 


oabscrością mata o tej porze w dumu, 
Osjańniał fonie o sadaniach strajku, mówit 
s zujaleim, uuossąc sę Í grożąc nieznanym 
potęgm.. Zosa «budsiła go judnak st-g. 
uniesien -, pytając o ródła, s który h bje 
da terez czerpuć na życe — Ichi caworga 
dzieci... 

„Jak dłneo rtrejk potres?" „Cy 
przetr ymamy?* „M źe grozi śmoró gio- 
diw ?* — vgiystko tv teraz puczęło mu 
się cienąć BBÓW do głowy. 

W pierwszej chwili, porwany ale- 
zwylłemjwydars'olam sapomułał o teom... 
Prawd:, posiada cokolwiek u*iułanego gfo- 
684, CoŚ około czterysta rubli — ale co to 
snaczy|.., liomorne nie saplneone, dziec 
ko jeduo chore... A strajk, Bóg wie, jak 
dlugo potrwa. „0, bo nie ustąpiny... 
Darmo — jk powiedział nasa d-legat — 
nie ba'si my b g.cić fabrykantó*.. My 
też ludzia, I, oial Musimy poatowić va 
awojem., Pudoyzki logów musiny Or y- 
Mać..." 

Cóż a Kaśką — spytał żony o códrkę= 
— która sdraizala od illku dni jskąś nie, 
normalność, ohods łx osowiała, s podarniałe- 
mi Orzyma, często ,łakałs; widocanem by» 
ło, że ciś ją giyzło... 

Matka sbłvdł»„„ askrztusiłs qię, Nce 
udolnie, jąkając sę, saczęła ood bąkxó pod 
nosem, co mecno rozdrzkniło Start g0.. Za- 
csął coś podęjrse wać... 

— Gedaj po lu/zkn, stara, co s nią 
jest, a tę pewsiscgą Kaśką... Słuchaj... co 
b»ozy Z, matka, « ego???  Boszysz.. Cu? 
Jotas A może... 

O, Buża.,. 

Mi..akowa a-mdlalsz rauoił się ns ra» 
tunek — csucił,,, 

— (Cv. gadaj, eo sią sts:ło g Kuścy? 
M+:wżo jiędse)j — bo pirdługo dzieriską 
przyjdą ze szkoły, Co jest? Kto, ou??? 

— Teo Broclek twojego dyrektora., 


Wieas... Już...  Dsiewcsyna  niewipn».,, 
N.ewiD...—szloch zagłuszył dalsze słowa... 
a * 

« 

Psiakrew] 


Wybisgł u miesskania — jak ossa- 
laty. 
Gdzie pędził — sam nie wiedsisł.,. 


„PRACA — 3 lutego 10%0 


w Sejmie, że Kasa Kredytowa zaprze- 
staje emisji banknotów. Mamy ich w 
obiegu okolo 5 i {ó}? miliardów, a obok 
nch jest w iurse podobno około 7 
m ljardów «oron, nie licząc już rubli. 
Na potrzeby gospodarcze usprawiedli- 
wione;0 ob egu są te sumy aå nadto wy- 
starczające. 

Nowe emisja mają zawsze związek 
tyl o z koniecznościzmi pokryć skarbo- 
wych, co w następstwie powoduje nad- 
mierną podaż znaków płatniczych. Póki 
taka gospodarka skarbowa prowadzona 
będzie, póty pieniądz będzie bezwarto- 
ściowy, a przynajmniej zgoła niepewny 
co do swojej przyszłej wartości. 

Nast'ęcza sią jednak pytanie, jak 
inaczej poradz € sobie może s.arb, ma- 
jąc steła ko ieczności wypłat, a nie po- 
siadając należytych wpływów budżeto- 
wych? Olóż można uciekać się do 
wszystkich środków, tylko nie do druku 
papier-ów.  Wewnztrzna przymusowa 
pożyczka, jeżeli o zewnętrznej nie mote 
być jeszcze mowy, choćby wydawanie 
bonów skarbowych z prz; musowym kur” 
sem, nawet pożyczki, zaciągane w ban- 
kach. Każdy sposób kredytowy jest tu 
lepszy, prawidłowszy i legalniejszy od 
emisji banknotów fiscyjnych. Skarb bo- 
wiem ma prawo do wszelkich kredytów 
na swoją bezpośrednią odpowiedzialność 
ale nie ma prawa puszczać w obieg jako 
pieniędzy znakćw, pozbawionych iatot= 
nych cech i rękojmi pieniędzy. Pomie- 
szanie kredylu z pieniędzmi, t. |. z na- 
rzędziami wypłat i z pośrednikami w 
wymianie obniża pizedewszystkiam war- 
tcść pracy, a wisc krzywdzi nietyle 
tych, co gromadzą kapitały (bo w kapi- 
tale pieniądz odgrywa na mniejszą rolę) 
ile tych, co otrzymuą fkcyjne pienią- 
dze, jako wynagrodzenie za pracę, nie 
odbierają zaś za nie równoważnika w 
środkach spożywczych. Jest to w obec- 
nych stosunsach niezłomne prawo eko- 
nomiczne. 

Konieczność tę poczyna sobie u- 
świadamiać Rada finansowa przy mini- 
sterstwie skarbu, która nakoniec na o- 
statni=*sm posiedzeniu rozpatrywała kwe- 
stja emisji pożyczki „dla zapobieżenia 
pokrywa iiu dzi cytów budżetowych przez 
emisję bannnotów”. 

Póki tej anomalji nie będzie poło- 
Żony kres, póty wszystkie prawidła go- 
spodarcze stać będą na głowie. Regułą 
będzie raskarstwo I nędza klas pracu- 
jących. 

To też obrońcy Interesów gospo- 
darstwa narodowego puka muszą tak 
długo, aż zawieszenie druku znaków 


ESS «usd w. MD TWRONAN 0 OE X _MAANTSOKA_ 1 UWE oo mamaaoz c NKKSEZOŚS LIEKCZA) 


Gdześ na krań u ulieski spotkał gro» 
madkę luda, Pozn Ł ich — byli to jego 
towarsysse pracy. B li na „jednego* du 
publiskiewo szyoku, Poszedl s olmi,,. 

Późno już było w nocy, gdy powró- 
ci} do domu...  t'ijany, awaoturował się... 
Szczęście, że Kaśki, jego jedynej córki, 


nie było w mlesskaniu — bọ aletrudno by= 


łoby u niesscsęńcie... 
Nasajotra rano i kilka dal s 
powió syla a'g- ta łiialorja.., 
Pił sam, pil s kol-gami.., 
Otrseś wienie nu:tapllo, gdy został bes 


rsędu 


grosza... Res grosza — bes pomocy — 
bez nikogo — bos utreymania„. Ossezqde 
noś | — s który h cięść prsepił — wy- 
czerpały się... : 

Co robić? 

??? 


Rəspacs go Og.rnąła atrasana.. Jak- 
te? Dwanaście lat pracował w 'elo'j fa- 
bryce dziś ma umierać z čtłodi?i? Nie— 
t. atraszne.. Jakież to wartościowe były 
ełowa dulegaża — f w organizacji potęg»... 
Gdyby był w orgauiszejj — gd by orgaule 
nacja istniała — insczajby dzić Byluacja 


Buła... 

0, Boło.., Botti... 

+ a 
|) 

Miehsłek umarł,. Zona chor+... Ka- 
éka — J'mu.. Lapiej nie mówó.,. M cis- 
ku biedny! Betny proletarjuszu polski, 
Zniżąd pomocy... A strajk trwa już piąty 
tydsioń.. 

. B 
a 


Ce robć? Pabrykła wsywa wazysta 
kich „chątnych* robotatków, by standi do 
pracy. Daje jedn; irsscią żądanych pod- 
wyśek,..  Grosi wydaleniem  oporny'h... 
Kual i grosi, Delegaci obst:ją prsy pel- 
nych Pądaniach, 

Sł.bszych jednak kusi, kusi, Chyłkiem 
niektórzy przekradsją e ę ku fabryce | gi- 
są w jej murach, milszących | głuchych, 
Miciak t'$ ulega, 

Fabiyka tryamfuje, Część msszyn w 
rucha. Już — jak etrajk będzie złamsny* 
Reznitat kilenest wydalecych  roboclargy, 
skazanych na nędsę a może i śmierć, 
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pieniężnych atanie się prawem w Po| 


sce tak samo, jak ma się niam stać Wi 
Francji. 


Ruch zawodowy inteligenej| - 


Ze Związku Zaw. Naucz. Szkól 
Srednich. 


Zarząd łódzkiego oddziału Zw, Zi 
NPBB na rodata=fe pism», otrzymanego (| 
Zarzadu Głósnego s W rssawy — podaj 
da wiodomoścdi co sastęnuje: 

1) Wypłacenie subweacji askołom prý 
wustnym ! spałecsnym na rok 1919-20 mo 
że częściowo nastąpić już 'obeonie, o Mi 
odniśce askoły wystipią nntychminst r 
tej sprawie do Sekcji II M. W. R. i O. 

2) W uprawie p dalasierzia norm i 
norarjów w askoła h prywatnych i epołscH 
nych Komisja szeńciu: organisacji naucSj/| 
cielskich, kót praełożonych | Zwiąaku ra” | 
ep ekuńcaych, swołann a: poozątim styof 
nia z imiojatywy Zsrsądu QGłówaego W 
chwala: | 

n) podniaść normy od 1 etyosnia rb 
bez rótaiey miejscowości o 100%, 

b) rodzinni s 1 lub 2 dz rém! otrzy: 
mywać będą "od.tiowo 10% now,.h noro% 
a wg szą rodziną — 205, | 

c) podwytka hoaorarjów maucaycieb 
akich winna być pokryta drogą podwyścsć 
uia wpisów w azkołach za drugie pó!rocs | 
w stosnn: u 0% dotychcaaaowego rac:negf| 
oras prses supomogę rządową, D:liel IWA 
t lizeacji praca ącej, która ucierpi»ła nak. 
więcej od ob ca g krysysa od podwyź 
w Bu nn wolne, 


piadomości Meiate. 


3 


Kalendarzyk. 


Dzis Błałcja 
Jutro Weroniki 


Wschód słońca, 7 m. 4% 


3 


Zacbód f 4m. 13 
Wschód księżyca 4 m. 
Wiboek Zachód 6 m. 50. 


Wspominki historyczne. 


8. IL 1825. Car Aleksander, 
czośnie król puiski na mocy pog a»owlð 
Korgresu Wiedeńskiego, sposi jawnt 


jedna 


A Birzes kogi? Z» czyją przyczynył © 
przyczyną Melulów, takich j k On., 

M-szyna huczy, grzmi, Daokół warka 
stukot, huk, piekło. W głowie Miaiako 
gawiotoie, slabe.. 

Łimistr jk. łamietrajk, słyszy jak 6 
grają msszyDy.. 

81... 

A f bryka idale, 

mauy — tu kilkaset 


Strajk będzie sł 
ludzi bas chloba % 


śmierć, Prses kog ? Preses takich, w 
oo, przas takich M rluków,., d 

L mistrajk, łumistrsjk — Śwlsuczą D” 
szyny... 

Co począć? 

Huk masayo — błyskawiczne ruch 
trausmisi, Piekła... 


— Zona chora — dzie:ko mrso, Ki 
ka upasła — zgrzytalą tryby, 

Rsuca rcbotę. Ucieta,  Gdzicó, * 
na kr-niec mi.sta. Ktoré się odwraca 
niego. To towarsyaz pracy, dawniejszy* 
Ouwr:ca Big. 


„Łamietrajk”! — goal za nm, use) 
rsa go uiby obuchzm,,, 
Jak sw org araniony «tsje nagla 


zaciska pięści. 

b mistraj? On. 

Z iwraca, 

Wpada faz oszalaiy do sali fabry 
nej. 
„Kolsdziy!* Mówi, goatyku!uje, Pre 
kosyws. „Ma uli și“ „Łraciał* i 

I wysypuje się tn tłum Miciakó 
Na znak protestu. Nia słamią etr jku, A 

toó śpiewa warszawianką, Miciak 
przeusie... 

Ale co tu? 

K oaacylll i 

8za12t1?/ | 

Gisd kul prrerzodził robotników. 
mieszanie, Tłum piorscha. 

Zosteja tylko kilku sabitych,., 

Na bruku otr:towane leży ciało 
olata. Padł piarwszy, Czerwieni się 
na kamieniach.., Krew.., Krów. 

Strajku nie słainaoo, 

buryarą krwi M.ciaka sprawa 
botniesa awyciężyłali 


== 


Jan Wojtyńs 
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obrsd Sejmowych Królestwa  Polakiege, 
Car cawraysiągł konstytucję, żeby ljej nie 
p'z>strsegoó | powoli skasować | stopnioe 
Wo ja vgra, To gwał enie 
kov-t:tesritycd były jadaą m prsycaya wy- 
bache po-stala w 1881. 


Teatr, mozyka | sztuka. 


Teatr Polak 
Występ Ludwika Solskiego. 


Teatr Jołssi daja dz á etsktowną ms- 
lowniczo wystawioną 1 doskonale «r ną 
Bitusę A, Nowacsyńskiego „Wielki Fiy- 
deryk", 

` We oswartet Teatr Polsk! wprowadzi 
Ba repertuar znakomitą komedję W. Naure 
fonu pt. „B fanduły”. Rolę grówuą ode 
tw.rmy p. Le Bolski. 


Z miasta. 


Uraczyttaść dojście wojek pelakich de 
Balty . ua 

(1) Na wczorujszem gebranu łódz 
lego od:zalu Tow. Kresów p:morati:h 
dłoż uo sz s gółowy program  urooaystego 
Obotodu chwili dziejowej a okasji objęea 
pra as wojska polskie wybrzeża Baltyckiego, 
rugram obchodu, który odbędzie ala 6-go 
dm. podamy jutro. 


Wegiel dla gezowal. 


(k) Nadeszły pierwsze transporty 
węgla z Gó'nego Szląska dla gazowni łódz: 
kiej, w ilości 20 wagonów, przyczem o- 
trz: mano zapewnien e, że węgiel nadcho- 
dzć będzie w dalszym ciągu regularnie, 
Wobec tego jest nadzieja, że działalność 
gazowni dojdzie do warunków normalnych, 

Jęozmień I groch dla Łodzi 


(k) Wydział zaprowiantowauia zaku- 

ił w powiecie włociawskim po kilkana- 
ie wagonów jęczmienia i grochu, które 
nadejść mają w ciągn bieżącego tygodnia. 


Kradzież w Wydziale Zaprowian- 
towania. 


(k) Policja nrerstowsła urzędoików 
Wydzi.ła Zaprowiantow:n a — Stanisława 
dzbikowskiego ! Eimund» B'aaba, którsy 
alradli kira satu. balog» towaru,  Bprue 
wọ skierowano do Ursędu śledczego, 


Za nadużycia w urzędzia walkiy 

z llohwą. 
(w) Z rozporządzenia ministerjnm, 
fledztwo w sprawie wykrytych naduzyć w 
tutejszym urzędzie walki z lichwą i spe- 
kulacją. prowadzi sędzia okręguwy Wu. 
kowski, 

Podobno świezo aresztowani zostali 
elerent Samogi i kasjerka Kulińska. Su- 
ma ogólna nadużyć dochodzić ma do pół 
miljona, 

Władze wpadły na trop przestępstw 
BE dłuższe obserwacje ż,cia funkcjonar- 
uszów tego urzędu, wiodących życie ponad 
stan i wydających duże sumy w pierwszorzęd 
Bych z.kiadach jadłodajnych w towazrzy” 
Btw e dam z półświatka. 


Brak chloba, 


(w) Przez obydwa dni świąt w mie- 
cie był wielki Srak chleba, który sprze 
d.wanu w sklepikach po 5 — 6 mrk, za 
laat 

Zbyt późne ogłoszenie przez komitet 
Pozdziału chleba i mąki o rozdawnictwie 
ebleba kartkowego, bo dopiero w sobotę, 
Bie pozwoliło na czas rozdać ludności te- 
go chleba, co spowodowało, że w ubo- 
£ich rodzinach panuje głód, 

OQtwarole Misbliotoal Farafjalnoj. 


(w) W niedzie ę, o godz. 1 po poł, 
przy ul. Piacowej odtyla się uroczystość 
atwarcia na ANC nieczynnej przez pe- 
Wien CZ48, ibijoteki rz aiafii św. 
Stanisława Kostki, PAU wę 

Poświęcenia dokonał ks. prałat Ty- 
mieciecki. 

Bibljoteka zzopatrzona jest dość bo- 
gato. W czytelni znajdują się liczne pi- 
sma perjodyczne. 

Wyj-ónienie, 


(r) W sprawie nieporządsów, panu- 
lJącyca rzekomo w ochronie przy ul. 
ocznej 5, p. Olszewssa, kierowniczka 
tej instytucji, śpieszy z wyjaśnieniem, że 
spiżarnia przy ochronce jest zupełnie 
Sucha i mąka nie może ulec zepsuciu; 
mąkę przemoczoną p. O. otrzymała juz 
©d Komitetu rozdziału darów amerykań- 
Bichi. Do hażdego obiadu dziecko o- 
trzymuje doiewsę — o ile tylko obiadu 
starczy, 
Arecztowenie dezerterów. 

(x) Afesetuwaaia dezerterów t popi- 
towych, uc-ylających fig się od wojska— 
JĄ na porządku dziennym — W ciągu u- 
Sicyiych Jwóch dni Świąt policja zaów 

atrzymoła kilsa „bobkatarów*. Przeważają 
wśórud nch, Ooczywistii . 


ustaw | 
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fomenika Steba Generaigaga 


s dnie 2 lutego. 
Front lliewsko-biatoruski: 


Bolszewickie próby sforsowania 
Dzwiny w okolicy Dryssy i Kartenicz 
zosta!y w polni udaremnione. 

Na odcinku Polsakim oddziały ma- 
jące za zadanie rezbić koncentrulące 
się na naszym przedpolu sły nieprzy- 
jacielskie i przerwanie połączenia ko- 
lejowego Owrccz—Mozyrz dokonały 
Śmiałego wypadu na Worotyń, Dubniaki, 
Chomiski, Kerzyszczs i Kuźmice roz- 
bijając kilka baonów nieprzyjacielskich, 
niszcząc urządzenie etacyjna w Sła- 


Pokój czy wojna z Rosją. 


Stanowisko koalicji, Sejm wobec oały. 


WARSZAWA 2 lutego (wł.) War- WARTZAWAĄ 2 lutego (wł.) Wobec 
szawski korespcndent „Pracy“ otrzymał | aktualności sprawy-—kiedy zajmie się no- 
Informacje, że decy lujące Czynniki pańsw | tą pokojową Sewdepji Sejm — korespon- 
porozumienia nie będą stawały na przeszko- | dent warszawski „Pracy“ dowiadaje się, 
dzie tokowaniom Rządu Polskego z Rosją. | żę Sejmowa komisja do spraw zagranicz- 


k nych material do dyskusji na plenum Iz- 
Prady wśród koalicji, by w sprawie pertraktacji z bolszewikami 
WAR: ZAWA 2 lutego (wł.) Z Lon- 


przygoatue dopiero na piątek, 

dynu nadchodzą, informacie, że w spra- e 

Sh wsch dnich zwyciężyła TEEI o mówią W Warszawie. 
pokojowa polityka Lloyd George'a polity- WARSZAWA 2 litego (wł,) W sfe- 
kę Churchila. Pewnem jest obecne, Że | rach zbliżonych do Ministerium Sprzw za- 
nowy pabine: francassi z Millerandem na granicznych, jak również w kołech posel- 
czele oświadcza się również za polityką | skich uważają, że treść drugiej noty bol- 
Liord Gzoręe'a, szewickiej nadaje się naogół do dyskusji, 


wetna. Wzięto 340 jeńców, w tem 
+ 2 dowódców baonów i 16 dowódców 
Wzięto 12 karabinów ma- 


| wetnie 1 most kolefowy na rzece Sła” 


kompanii. 
szynowych. 
Frost wołyński, ^ 
Utarczki patroli wywiadowczych. 
Rewindykacja ziem polskich 
na zachodzie, 


Na północny zachód od Chojnic 
osiągnęły dnia wczorajszego 
wojska nasze nową granicę 
polsko niemiecką. 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Kulinski, putkownik. 


E Ez Bain ciii 0 Uwi daal o (hou wici DU ci a a ALT 


Wyniki konferencji helsingiorskiej. 


WILNO, 2 lutego. (PAT.) Konfe- 
rencja helsin'fors<a trwała od 15 do 
22 stycznin R=prezentowane były Fin- 
landja, Estonja, Łoiwa, Ltwa i Polska. 
Pomimo rozbieżności stanowisk aLtual- 
nych wszystkich reprezentowanych 
państw dos:ło do zasadniczejo porozu- 
mienia w sprawach politycznych miil- 
tarnych i esoromicznych pomiędzy 
czteroma reprezentcwanemi państwami. 
Imperialistyczne, antypolskie stanowisko 
Litwy nie znalazło ocwizięku. Wobec 
tego reprezentanci Litwy brali udział w 


naradach tylko w charakterze informa- 
cylnym. Najważniejszym punktem narad 
były stosunek do Rosji sowieckiej i 
tu osiągnięto |ednomyślnuść czterech 
państw reprezentowanych. 

Praktycznym wynikiem konferencji 
będą stałe instytucje lącznikowe o 
charakterze militarnym i ekonomicznym. 
Następna konferencja odbędzie się w 
Rydze. 

Delagacja polska była manifesta- 
cyjnie wyróżniana. 


m i | ws|  __— | Ho E U E z E D 


maw|ano wszyatkie kwestje, któro mał mi- 
miBt'r Patok p ruczone dv załatwienia 8 
pańs'wami entente'y, 

Bprawa moty pokojowej Sowdeapji — 
alo była jedaak poruszaną, pdy: miu. Pae 
tek, wyjechał a Puryża w cawurtok — kie- 
dy to treść tej nsty nie byla tam  jegsezu 
zoaną. 


WARSZAWA 2 lutego, (Wł) Minie 
ster Biraw Zagranicznych przyj ohoł vo 
Warszawy w niedzielę, O godz. 12 w poł, 
Prosto z dworon udał aig on do Naczeluie 
ka Państwa. Przyrył tam t kie w tym 
samym cassin prumjer Skalski, Odoył» się 
u Nacaelniks Państwa drugodsinna konfa- 
roncja w sprawie polityki sagraniczne:. (e 


Transporty dla Polski w Gdansku. Naprężona położenie. 


GDANSK 2 lutego (PAT). Okręt PARYZ 2 lutego, (PAT), — „Ls 
„Kościuszko“ po wylądowaniu znajduje się | Ts=pa* oświadcza w ertykule gatytulowa- 
obecnre w warsztatach, gdzie dokonywa- | nym „R zstirzygająćy miesiąc" że przygoto- 
ne są najpilniejsze reperacje. Obecnie | *ne„eię krzys w slosun=u między pań- 
wyładowue się w porcie tutejszym okręt | steami eprzymierzonemi i Nism'smi, ktore 
duński „Libawa*,który przywiózł dla Polski w:ielkiemł sposobami chcą uehylić alg od 
mąkę, saletrę, żelazo i inne towary. W | Wypłaty od<zkudowanla na rzeos Francji i 
porcie na dworcu wiślańskim uładowuje się nie chcą również d trzymed gwarnacji Ban- 
okręt „Sergey“ który przywiózł różne fo- | dlowych i dostarczonia węgla. 
wary dia Polski z Londynu, Wobec tego trzeba być w pogotowiu 


. d ądania dscyduących wyjaśnisń, 
Stosunki handlowa z Rosją. ES 2 


PARYZ 2 intego, (PAT). — Hava. Sytuacja na Syberii, 
Wed!e Iufurmacji ax euników odpowiedź inve PARYZ 2 latego (PAT) Havas„Temps* 
skiewa-iego xzriądu zwiąsku Centralne- | ogłasza depeszę z Charbina, wedle ktorej 
go kooperstyw rosyjskich w gprawie eto- | gytuacja we wschodniej Syberji jest nadal 
suntów bandlew ch pomiędzy Rosją a en- | bardzo naprężona. Banki w Irkucku i ko- 
tenią ndessła już do DLoudynu t Paryża i | pgjnie Towarzystwa „Lens Goldf:ls" so- 
sawiera jedyni” sas:dDiczą zgodę Da odao- stały znacjonalizowane. Kołczak będzie 
sa R Ridy Na,wyżasej 5 dnia 16 | przewieziony do Moskwy i postawiony 
Btyczn'n rt, nał bolszewicki, 
Od PA dema al ostecnesy tom dziać przed najwyższy trybunał b c 
lenia czup:łoizjących objaśnień, 


f Sensacyjna wiadomość, 
Braki nietylko u nas. 


WIEDEN, 2 lutego (PAT). W. B. K. 


PARYZ 2 lutogo. (PAT), — H.v-a- | donosi z Berlina pod det: 1 lutego „De- 
R du muino cywkutowała pod pizo=od- | utsche Allgemeine Zeitung“ podaje donie- 
n.twem NM li.randa oad kweastiją a sdku sienie dzienników kopenhaskich wedle któ- 
produkcji aboża wo Francji. Stwierdzono, | rego redaktor naczelny socjalistycznego 


pisma „Daily Herald“ pertraktuje na pół 
otfic,alnie z pełnomocnikami Rosji sowiec- 
kiej w sprawie nzuania republiki sowiec- 
kiej, w sprawia sawarcia pokoju między 


że powodem ubniżeuia się produkeji rolnej 
jest brak nawozów., Uchwalono oddać dla 
prsøwesu nawosów więkazą ilość wagonów 
i ożyw.ć przywós tychże, 


iąqolącie nowej granity ma zachodcie | 


WO O 


| Rosją a koalicja, jako tet w sprawie zu. 


pełnego zniesienia blokady, 


Co pisze półoficjalna pisma francuskie, 


PARYZ, 3 stycznia (PAT), Havas 
„Le Temps" oświadcza w analizie poloże- 
nia rosyjskiego, te niezależnie od tego 
czy dojdzie do zawieszenia broni z bolsze- 
wikami czy też mie, byłoby dobrze dać 
Polsce uzbrojenie i wyekwipowanie w tych 
rozmiarach, w jakich tego potrrebuje. 
Opró:z tego domaga się Temps“ natyche 
miastowego zawarcia pokoju z Turcją. 


likwidacja skulków wojny. 


LJON, 2 lutego. (PAT) Radjo krak. 
Przygotowania do doniosłej konferencii 
Czerwonego Kizyża, która się ma odbyć 
w Genewie dnia 2 marca są jug dohońe 
czone Konferencja potrwa tydzigń, re- 
prezentowanych na niej będzie oXcło 30 
stowerzysz+ń różnych narodów, Delegaci 
krajów bardziej odległych wyjechali już 
do G:newy. Gelem konferencii jest przy- 
gotowanie pracy na czas pokoju, konfe- 
rencja zajmie się przedewszystkiem opra: 
cowaniem  kwestji walki z szerzęcemi się 
chorobami i sprawą przeniesienia ulgi w 
cierpieniach fizycznych, 


Gdansk już nia pieraieckił 


GDANSK, 2 lutego (PAT) Sir Regi- 
naid Tohwer przybył tu już z Berlins. Zn- 
mieszaj on w ginachu prezydentury nae 
czelnej i natychmiast objął urzędowanie 
jako zarządzca wolnego miasta Gdańska. 
Dzienniki niemieckie gdańskie donoszą, że 
równocześnie z Towelirem przybył gante 
talay komisarz polsk: dr. Biesiadecki, 


Popil na marką polską w Gdansku 


GDANSK, 2 lutego (PAT) Popyt na 
marki pciskie trwa w daiszym ciągu. Dziś 
w południe kurs marki po.skiej w Qdaś- 
sku wynosił 63 do 65. 


Hakatyści e Tczzwie, 


GDANSK, 2 lutego (PAT) Strik ko- 
lejsrzy hakalystów niemiecaich w Tczewie 
został w soootę w południe przerwany, 
Wszyscy strajkujący wrócili do pracy. 

finlandja podejmsja wojną 2 bolsze- 
wikami? 

LJON, 2 lutego (PAT) Radjo warar. 
„Berlingace Tidende“ dowtudulą sio s 
Archangielska. ża oddziały wojat fiń- 
shich w sile 20.000 ludzi c taborami f 
karabinami maszynowemi przckrocryly 
granicę rosyjsko - fińską. Komumhzcja 
telegraficzna s tym frontem jest przer= 
wana. 


Czesi walec Sowdzpil. 


LJON 31 styczcia (PAT). Red. War- 
szaw, Jak donoszą z Pragi, w czasem 
Zgromadzeniu narodowem służyli minis= 
trowie skarbu rolnictwa i aprowisacji o$- 
wiadczenia szczigólowe, z których wynie 
ka, że na skutek nowej sytuacji w Rosji 
l zniesienia blokady przez koalcję, rów- 
nież i czeski interea narodowy każe po- 
myśleć o orjentacji gospodarczej w kie- 
runku wschodnim. > 


Ścigania nadużyć w wojsku, 


POZNAN, 31-go stycznie. (PAT) Sąd 
wojenny skazał wczoraj na śmi rć przez 
rozstrzelanie wachmistrza Franciszka Wice 
ka za sprzeniewierzenie 6000 maztek z kse 
sy pułkowej i za dezercję. 


Przeciw spekulacji w Belgii, 


LJON 31 stycznia (PAT) Rad. War- 
szaw. Z Brukseli donoszą: W  najbliże 
szym czasie ma się ukazać dekret kró- 
lewski, dotyczący spraw wa.lutowych. Bg- 
dzie on miał na celu ipołożyć kres spe 
kulecii, jaka się rozwinęła w zakresie de- 
wiz zagranicznych. 


Dług Ameryki u sprzymierzonych. 


PARZŹ 31 stycznia (PAT). Havas. 
Wedlug doniesień z WaszyngtonP 1ółne 
pożyczki udzielone przez Stany Zjedno= 
czone sprzymierzonym państwom eurJe 
pejskim w noszą łącznie 325 miljonów 
dolarów. Rząd Stanów  Zjednoczonyęch 
wniósł do parlamentu projekt odroczenia 
terminów płatności procentów od tych 
dlugów, aby w ten sposób przyjść s po- 
mocą państwom sprzymierzorym, znaje 
dujących się obecnie w fazio oubndowy 
swego życia gospodarczego, 


Z kraju. 


Życia robotnicze w Piotrkowie. 


Zycie robotnicze w P:otrkowie poro- 
Stawia bardo wielo do Ż czenia, se wząle= 
âu na ciężkie waruuki 6 cw dowaae nisze 
kiem! pł:caml serobkoewemi | bardzo lichą 
sjrowiz:cją więkasości robctaików- posda- 
wioaych pracy, 

Brodków opałowych od dłutszego 
erann wydsiał miejski opałowy nie dontar= 
esa, chieba niekedy tygodniami niema, 
Cuny na artykuły plerwazaj potrs-by ro- 
Bną, na dobtsk apeknlacja walutowa s ra 
blemi w dslssym ciage biezuje pracownika 
intel gontrego Í roboo'arza, a tego poso 'n 
w grupkach gswiedsi ulleznej dują ale ety- 
Bzeó Barkania pod adresam naszego Š jmu 
| rządu, 

Jedna z najpotęśniejssych  Irstvtaci 
Judowo»rberlarskich „Dom Lvdowy* w 
Piotrkowie licząca wraa z 6-m« oddzalnła- 
mi w Bulejewie, Messcsenicy, Kamińsku, 
Lubou I Kaszewicach a górą (5,000) pięć 
tysięcy całonków boryka się, ile sił stare 
Gzy, 39 ziem, dostarczając towary i arty- 
kały prrwszej potrzeby po cenach własn-= 
go kosztu a" ym członkom, lec4 pstrzeby 
są tak wielkie, żo zaledwie w małej caęici 
mot'my nirść ulgę nisdolł, 

Ziajeny sobie sprawą s tego Że M= 
m'et-riatwo Aprowizncj', Pracy, I rsamyała i 
H.nula i iano urzędy państwowe, nie SĄ w 


Z Z ZE AE Z ZE Z ORAZ ZZ W W A 


PRACA 


e mese oe umm oo 


Bt: Bie snspaist « eclaj patni petrseb sac 
esse, lse- mmr nedzicję ża będą Nua 
traktora Na równi s insemi śŚrodowiaka- 
m: robołstosąiwi jar Łodł, Warszawa, Zs- 
gięba E', 

Tatnt $ycia rob:$ałesago, BOrar ży” 
wie EACJYM: bić, dowsłem ossgo wsros: 
lisa bas oręaula I robetalcwych, ekup'aja” 
evoh aw pray ze] Lzdosym, w ilości 15 
Folaa. Że. Dowed, ue czola których stni 
Badr Ocreraowa tyibéas Z emi Piotrkowakiaj 
s 2ż-ma taian! erłenków, 

Odcryty ursnilrzne niem'l ca tyda“ 
Cleas 23, wielklem powedientom ze wzzgit” 
du na dobéi taomatów s dziedsiay aknvo- 
m'e noepolityuznuj | herwny ivsyk preloe 
gentós: Biat:na Klopaczto, Jórefa Sluwi- 
kowskiego, Kasimiðrzs Kodniekiego i in: 
nyoh. 

Cigr Domu Ludowego liczący 860 do- 
borawych głegów reawija się ćwetnie rod 
dzielną bituty utalentowanych kierowników 
pp. Malinowskiszo | W, Janczy OwB'iez), 

N edawno zosganisowane amator-kia 
kółko dramatyczne pod kierunkiem pana 
Brnndysa, rozwija kulg aztaki dramityca 
nej, wyst.wisjąc w nab] kaaym czas e mo- 
łodyjną dwinektówkę ludową Swaty" | ko- 
mudyj<ą „GQuwerneras*, 

Dr Ludowy“ sawdzięcza gwó)j roz- 
wcj nieamorduwauej | wytężonej pra cy Ze- 
rządu pa czele którego stol Romuald Mi= 
langiewicz, członek wielkich saaług pa pu- 


m8 _lvtero 1036 


ła ptraav opoleczno o lodowej, Geshk.iiący 
akroimnościę prawdsiwie historyczną. 

Osą tyma robotoiczero | źródłem ini- 
ela'ywy Jest Narodowy Zwiąsuk Rebii- 
niczy, 

A "na, 


mr 2 


ypa: do listów, 
atsporząd«! w axzkole «nrejatloj. 
Szanowny Panie Redsktorzel 


Dtrzymulemy z prośbą o umieszcze- 
nie co następuje: 

Na ul. B zozowej znajduje się szkoła 
mielska nr. 64. Kierowniczką w tej szkole 
jest p. Chojnacka 

W oddziale [Il prowadzonym przez 
nauczycielkę Wysznacką, dzłsci nie nczą 
się [rawie, gdyż pani nauczycielka ciągle 
śsiętuje na przeróżne świeta, a o ile nie 
świę'uje—to znów s rajxu e, albo dzieci 
wysyla z powrotem do domu i powiada 
iż zimno, a węgla brak. 

Gdy d'ieci z III oddziału rapytują 
przełożonej D. Ch, dlaczego się nie uczą, 
to ta racjy im powiedzieć, żeby milc a'y. 
Do wszystkich szkół ch dzą księża-prele- 
kci na wyklady, a tam nie. Byłoby p» 
żądanem, aby Komsa szkolna przy Mı- 
gistracie położyła kres takım anomaljom, 
gdyż dziecko, chodząc przez 3 lata nja 


mądrzeje, ale robi się jeszcze głupcze. A 
nam dziś potrzebni e4 ludzie oświeceni, 
a nie analfabeci. 
Podp sy rodziców, których dzieci cho- 
dzą do tej szkoły. 
Antoni Orabowskt. 
Marja Ouzenda, 
Kazimierz Paszkowski. 
Władysław Kaczmarek, 
Bolesław Kasperski, 
Władysław Kazmierski, 


Proleotarjusze polsoyl 
Piszcie do „Pracy* o swoich 
sprawach i bolączkach!!! 
OBI LQ | DOO ANO LE „adj "Ez yWRERPOARRC POWA 


popierając prasę robot 
(M) DNI nieza — spzlniesz Jedan 
2 najplerwszych swych 
smm hy społecznych 


6 * pracujący: Bierz przy- 
Inteligente kład z robotników! 
Organizaj się w związ 

ki zawodowe i żądaj- solidarnie iep- 
szych warunków pracy! Twórz koope- 


ratywy I nie pozwól się okradać pas- 
karzom! 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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IRA 2 Spa Diala 
600 gram. cukru P 
1 funta chleba 


Łódź, dn. 29 stycznfa 1920 r, 


a aR ROR 


DGLOSZERIE. 


Posiadacze karty Żywnościowej okresu D S5 
117-go uprawnieni są do nabycia (od ponie- 63 
działku, dn, 2 lutego r. b.) 

il> funta soli ciemnej na zasadzie odcinka X 


MACISTRAT 
Komitet Rozdziału Chleba i Maki. i 
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v9 w drukarni „Praca” przejazd 8. 


Ę 6 
© 


wołania, 


Dgioszenie. 


Wydział Zaprowiantowania Miasta niniejszym Q) 
podaje do wiadomości, źe sprzedaż obuwia i mate- 
rjałów włókienniczych zostaje wstrzymaną aż do od- 


Q) 
0 
D 


Magistrat. 


(© Q) 
ROR R E TEE 


Drukarnia ae. 7 


ŁÓDZ, 


mata „PRACA mu 


=|=| = Z 


ŁÓDŹ, 
Przejazd 8. 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROROTY DRUKARSKIE 


GRAMY 
DLA STOWARZYSZEN 


(kioma | Cukinia | Pi ili 


(Nowy Rynek) Plac Jay 4, 


Polecam Swe wyroby, jako znano ze swej 


i dobroci bez konkurencji 


Zęby sztuczne 


stare kupuje | płacę naj- 
wyższe ceny rów.ież |í 


borzn. 


n p RACHUNKI, BLANKIET 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


I ORGANIZACJI 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


à Anni zagubiła paszport 
pie mię ckł wydany w Tomi 
mzowie i metrykę wydaną SE 


BĘ  Wecraw Sorola 
8 zagubił paszport ni mieckł 


Y, CYRKULARZE, KWITAR- 


it. p. 
ROBOTNICZYCH 


Mm 


OBRĄCZKI 
ŚLUBNE! 


fasony modne, wybór 
duży. Pięrścionki, kol- 
czyki, zegarki, zegary 
254—11 poleca 
A A ODT E FILIE Pierwszy. Polski 


tani sklep 
Zegarmistrz owsko-Jabiler 
uL Brzezińska 10. 


Jan Placek. 
UWAGA: Kupuję brylanty, 


276—83 


złote zęby. wydany w gm.Chojny pow, idz- stare złoto, srebro, blłutarję 
Głowna Na 5 ti 283—8 | płacę najeumienniej. 101-—16 
m” 15 front Il-gi Eio, brączki ślubne wszelkiego r METEN Te 


p" Nowakowska mie- 
azka Dzielaa M 34 m. 18. 
192—8 


80, Uwagal 


rodzaju, a takte falma 14 
można nabyć u jublisra Główna — 
kupuje biżaterję 
wszelkiogo rodzaju I zegarki. 


Hemza Qolcla zagubiła pa- 
szport momiecki wydasy w 
193—686 Kaliszu, 381—8 


Lomi 


